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Opis urządzania gospodarstwa, > 


Stanowisko systematu plodozmien- 
nego w kraju naszym. 


(Art. nadesłany). 


Myśl powyższa nastręczyła mi się—gdym sły- 
szał opowiadającego młodego sąsiada mego — 
o sposobach -jakiemi doszedł do zupełnćj popra- 
wy swego gospoddatstwarydtówą to rozmowę — 
dla jćj ważności jako praktyczne rozwiąza- 
nie powyżćj wyrażonego zadania—oddaję pod 


uwagę i światło +askawych czytelników Tygo- 


dnika. 


erWyszedłszy z Instytutu Agronomicznego. kra-. 


jowegow były. słowa. mego sąsiada! szczegól. 
niejszym, zbiegiem. okoliczności, bez poprzednio 


odbytćj praktyki, musiałem wziąść się do gospo». 


darstwa opuszczonego trójpolowego; najgorzej 
prowadzonego; gdzie niedostatek paszy, zaśtępo: 


wano zakupieniem! jéj przed: zimą; a nawozem: 


gdzie większa część była słomy przegniłćj od de» 
szczu, użyzniano pola nad drogą położone, i 


w AE zasiewanych pszenicą. Gruntu fol- 
wancznego, było 600 morgów, a zatém 200 
w każdą rękę. ztych 70 uprawiano pszenicą a 
resztę żylem, w ręce na oziminę przeznaczonej, 
ide 70 morgów, corocznie 1ą czasami ł część 
znawożono; pola zaś niezasięwane. pszenicą, od 
czasu „może jak ; ręka, ludzką «zmieniła lasy na 
pola, nie.widziały nawozu, gdzie urodzaj małe- 
go tylko kawałka żyta, był przyczyną przedplonu 
hreczki. „Na tak zagospodarowanym poprzednio 
folwarku, zacząłem pierwszy rok mojćj gospo- 


darki. Zebrawszy zboże przemyśliwałem o urzą- - 


dzeniu gospodarstwa, według „potrzeby mego 
folwarku; a nie mając tak wiele zasobów, aby 
niedostatek, nawozów szlucznemi zastąpić, po 


wielu uwagach takową zrobiłem odmianę. 


„O»Zaraz: na wiosnę oddzieliłem kawałki pola 
zasiewane pszenicą;; wypadły trzy poletka po 70 
morgów. Każde z tych podzieliłem na 2; a zatóm 
wypadło miesześć pól:'po- 85 m. aw zasiewie 
zaraz tćj wiosny <zrobiłem-następujące zmiany: 
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pszenica zasia- 


iosnę posiana f | 


- koniczyną. 


-w 1 roku.. na na wiosnę. 


koniczyna po 
pszenicy. 


Wypada nam aha EAR „a orzech 


w niespełna dwóch latachs= t 
1. Nasienie: 6 korcy garncy 18 nasienia Soni: 
czyńy po zł. 35 B 10 parów jak byłóćwówczesńćj | 
COMO er EEN ie - —700-zt. 
SE 30 ORC po T 10. 


Toż ) 


2. Strata na zbiorach. 


zwyczajny. 
2. w ugorze połowę, całego SEA „czyli 
35 m. 


tarza dotychezasoitego lepiéj zachowy- 


"wany; 
„ prześciełany, talan tbzodą; sar 
ETT A = 


w polu j jarzyn z x żasiano jak zwykle w 


ac 


SE 


gdyby te 35, morgów było zastane 'owsem 
'ùroäzajü FOO! 
na żasiew tod? 


*przypuśćmy, w średnim 
atoląbs 'kópórachtjąc! 120 korty; 
oitbasu irącająć” 35 pozostałoby 

IFSS sprzedania” Bo 4 zł. JR wówczas PA 

"cena "mielibysmy ^ osode asensi ggð zi! 

a Zatem różnica Ciekot Yo60’ ZŁ 

a m zbiór z 2 roku przejścia. 0 
sq: P.135 morgów 'koniczyńy, przed latek 

"niem raz zebranej; a którą po 'odrośnię? 

ciu przyorano. 

Hiz oE pokosu było fur 70 po 20 zł 1400. 


2, «36 morgówy koniczyny”2' razy zebranój: 
s dało'siana fur k40-po 1207 zt, fura 28006 
postana ma pognoju wydała 


PIEN 
iwo mpszenica. 
wer stosunkowo 'dordawnych zbiorów na 35: 


SE 


i 2800 ki onsi 


„ęmoólsbole yn ATEN U „1009. Bł. ji dłont sdotodo Ys 


"epa ="|ryrC] OACHOdZETÓWZE SG" 


'owiem zbior 


wygnojono; na co gnój z inwen-* 


wyrzucany na ókólnik i słómą 


n7 
D 


A > Wyki było fur parokofnych 70. 
* railiuj farę po zł. 20 czyki 1400 zro. 


85 korcy do' 


: i3 ba 10 ko- 
0 

4: Wyka na zieloną paszę skoszgną 4 data 

iPas fur 105-pożr: ‘20 fura 200 zro. > 

6. wjarzynie siany owies, jako PUCCA 

(sat udał się jak zwykle. «80% 

) “p9; wyce. na zieloną paszę skoszonej, siana 
; pszenica dała stosunkowo Pp Boś 


PT CENA 


a zatóm różnica jak w I roku 6566. 

3, roku rzejściąę ponieważ rola była już 
po TEGA |uprawiana, i 

zbiory o £ powiększyły się; a z pa- 

'osży tfprawianćj *na*105 'motgach, 


użyzniona 


„Uzyskano, tyle pawozu, iż pola, 
"onie będące płodoziniennie zago- 
spodarowane,i'można było sto- 
pniowo wynawozić; - a przez to 
'przeprowadżzenie” stogównego sy- 
stematu łatwićj rob spowiększe* 
5ufoquniab fiinduszó wo. nawozu można 
ibyło doprowadzić. 


ke mybg—: 
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"Wypada mi tu rzucić uwagę: iż wiele - "gospo: 
darstw “w kraju” ńaszym znajduje się w pofożeniu 
podobnym.” lW braku paszy, 18 zatćm i inwentarza 
stosownego, zmiana systematów jest trudńą ji 
niepodobna; wyżćj wskazany system może być 
prawie powszechnym, 'w /zastósowaniu do kraju 
naszego; gdyż: z powiększeniem: wogóle inwentarży, 
powiększy się” dobrycbyt mieszkańców, a'żatóm i 
ichliozba: Miejsca gdzie fabryki, zwabity znacznym 
żarobkiem większąludność;'system/powyższy jest 
wyjątkowym, rtam możńa zastosować systetń 'Nie- 
miecki; (plodozmienny? Red.) lecz w ogóle, unas 
w kraju. p aji śmiało: S gk KRAE 


toń a0ib PKU BIOL Gite SYNE BRANT 
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- uznać jako jedyny i powszechny «dla: gospodarstw 
w kraju naszymzróżny:gatunek;ziemi, będzie potrze. 
bował innego układu, zawsze jednak z uwagą na 
dwa cale Bospodfinedwao SK inwentarz i 
paszęsżoniógow sidsiażoToq EBS Sax 

Wypada w kono. ola yi Da, do- 
skonałym nawetòna przyszłość i gdyby ; stosunki 
handlowe przez, wzrost, ludności powiększyły się, 
i wywołały inną dążność: rolnictwa, Z. massą 
ibwentarza «rośliny, fabryczne, bez uszczerbku 
w zbożu można najłatwićj uprawiać. 

W końcu uwaga: naprzewidziańy żarzut pa- 
stwiskowemu >gospodarstwu, tych. którzy  go- 


dł F 


rzelniesuważają jako fabryki; lecz:te nie wywo: 
łują skutków takich jak inne fabryki.np. cakro- 
-wnie,: przędzalnie i t. p. azatóm do zmian W:Sy; 
stematach żadnćj prawie nie. stanowią różnicy... 
„Dla gospodarstw gdzie gorzelnie ważny stano: 
wią artykuł, radziłbym kartofle sadzić w zmianie 
jarzynnćj, gdy: i po tych: następująca jarzyna 
z koniczyną jeszcze lepićj odpówić;-i te/jako sto- 
sunkowo> wimałćj ilości: uprawiane, prawie ża: 
dnćj „różnicy w systemacie pastwiskowym nieu- 
czynią. |. Alesander > Lemiesz. 
«> Gospodarz w'okręgu:Chełmskiem. 


"ad nika „wiejska. 


0 sfodowaniu zboża. 
aiue: (Dalszy CATE ; 


Gdy” temperatura 'wswarstwie  dojdzieido:wy-, 
żej oznaczonego stopnia (20; st. Re.) 'potrzeba 
niezwłocznie przewrócić jąswten'sposób,aby śre- 
dnia.cżęść -pokładu poszła «w.jednej połowie na 
spód,.a'w drugićj. połowie, na wierzch; . wierz- 
chniaizaś ispodnia warstwa;azwykte od środko- 
wej, mnićj nieco rozgrzane, w sam. Środek $ię;do- 
stały; wszakże przy niejakićj, wprawie; ¿da się to 


„dokładnie wykonać; nader zaś wielę przyczynia, _ 


się da jednostajnego: kiełkowania ziarna. l 
Po zaąpoceniu się zboża. i/dojściu temperatury 
do normalnego, stopnia, go „zwykle ma miejsce 
w 8;do,10 godz., powtarza się przerabianie zbo; 
ża wyżój opisanym sposobem, „Dodać, tu wypada, 
dż każde przerabianie winno być jak, można naj- 
spiesznić iéj, wykonane, aby zapobiedz zbytecznemu 
„ostudzeniu ziarna, przez co kiełkowanie szkodli. 
wie przerwaneby. „było; z drugićj zaś strony ró 
„wale strzedz, SIĘ, należy, zbyt, mocnego rozgrzania 
„l rna; albowiem, tak ono jest szkodliwe kietkom, 
iż niezwłocznie więdną lub „zupełnie obumierają, 
Dochodząc. temperatury w warstwie GAR za 
„Pomocą termometru, zapuścić 


i 


cieplejsze miejsce Usa 8 Jest na slka cali 
pz BE a sorig rate Qaada re deo 
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zboża w w  przynależną warstwę, temperatura. o One- 
goż mniéj więcej „Się zniży; wkrótce atoli poczy- 
oa się dość szybko wzmagać, a ziarńo pocić; 
skoro więc temperatura dojdzie do oznaczonego 
wyżej stopnia, warstwę jak poprzednio przero- 
bić wypada. Jeżeli wszystko jak należy wykona: 
ném zostało, podczas tego trzeciego przerabia- 
nia zboża kiełki korzońko we, powinny być niece 
mniej niż „pół cala ` "długie, a *kietek listkowy, 
(z drigiój Strony ziarka się puszcżający) niedo- 
chodzić połowy długości | ziarna. 


£O'Toq oge 


Za czwartėm przewróceniem,, „warstwa. 0.3 
cale niższą być „Wipna; a.Lo;dla tego,, aby z jednej 
strony zboże. „zbytecznie . SIĘ. nierozgrzewało; a 
Z drugiéjs aby ziarnka, które. „dotąd nie zupełnie 
kiełkowały, „mogły, SIĘ, zupełnie:  wyksztatcić, 
Takowe przew acanie, i zniżanie, wysokości war- 
siwy, powtarza. się jeszcze dwa lub trzy razy, po: 
dług tego, jak, długie kietki ziarno „ma, WYPUŚCIĆ; 
zawsze zaś na to uważać, należy, „aby. się, zboże 
W warstwie mocno nierozgrzało. ; 


Zdarza się, że gdy zboże nie dosyć rozmigknie 


=> %0 


kiełkowanie'mniej więcćj zatamowanóm zostanie; 
w takowym. razie, wypada skropić zbóże”przed. 
przew róceniem warstwy, jak można hajjednostaj- 
nij co się najlepićj uskutecznia, za pomocą ko- 
newki ogrodowej:* Nie trzeba przecież brać do 
tego wody 'zupełnie zimnćj, ałe nieco zleconćj; 
tudzież nie zwilżać: gósod razu zbytecznie;: lecz 
pówtórżyć: skrapiąńie przed: następnćm przeta: 
bianiem warstwy. © Potrzeba! ti wielkie”dać ba: 
czenie na temperaturę zboża, gdyż zwykle po tæ 
kowem zwilżeńiu, ciepło nader szybbo się-wzma* 
ga: Z tóimwSzystkiem;' środek teń, zawsze mnićj 
więcćj szkodliwie na dobroć piwa działa; zatem 
o ile podobna, unikać go należy. 

Zachodzi teraz pytanie: jak dalece ziarno winno 
rozkiełkować, czyli jak długie korzonki wypuścić? 
Zdania w tej mierze są różne. 
czenia, piwo ze słodu mocno wykiełkowanego, 
inader klaro, 
wne; przeciwnie zaś, z mnićj wykiełkowanego, 


jest słabsze, ale natomiast czyste, 


Wszakże 
różnića ta łatwo się tłumaczy: w pierwszym bo- 
wiem przypadku, znaczna ilość cukru obraca się 
na utworzenie korzonków; ztąd już piwo musi 
być słabsze; Jest zaś klarowniejsze dla tego, że 


mocniejsze, ale mniej więcćj mętne. 


większa część klajstru w ziarnie zawartego, prze; 
istoczyła się na inne substancye; z 
powodów jest mocniejsze, 


przeciwnych 
lecz mniej klarowne 
ze słodu mało PO RUA 
wpływa. na i potrzebę mocniejszego lub stab- 
szego porostu ziarna. Itak, jęczmień z gruntu 
mochego, gliniastego, tudzież zebrany ze świe- 
żego nawozu, jako też w ogólności,. gdy jest sto- 
sunkówo zamożniejszy W "klajster niżli w kro- 
chimmat, przytóm ina grubą łupinkę, dłażej winien 
porastać, aniżeli zebrany z roli lekkićj, a naslę- 
pnie obfitszy ' w krochmal i cienką tupinką pokry- 
ty, wreszcie zdaje się, iż na stabsze lub mocnićj- 
sze wyrośnienie ziarna. w danym czasie, 1 jakość 
wody pewien wpływ wywiera, 
Dobry bieg słodówania ve nastepujące 
oznakis o SYEOD 21 


` 


Pod tug doświad-_ 


1. Niezimieniający"się kolor jęczmienia; 
2. jednocześne :kietkowanie wszystkich ziatn; 
i 8. wywiązywanie się z: kupy woni przyjemnej, 
'do-woni owocu podobnej. r 
Dostateczne zaś porośnienie w ogólności, ma 
pa NOg ra i 
»ogdy Kiełki koronkowe równają się iż 
kz: (długości ziarnka; 
być nieco krótsze. '* i i 
'9. kiedy kretek' Żistkowy jęczmienia; doszedł 
potowy długości ziarnka; apszenicy żale: 


do 
pszenne zaś iian 


wie się pokaże. 

33. kiedy kiełki korzonkowe tak -mocno jedne 
z dragiemi się wikłają, czyli jedne o dru- 
gie się zahaczają, że podniostszy w górę 

„kilka żiarnek jęczmienia, 4 do 8 razy tyleż 

przyczepia się do nich; co do pszenicy, ma 

to miejsce. w małym stopniu, z powodu 
krótkości kiełków i mniejszćj ich zahaczli- 
wości. p 

4. bKiedy wyrośrięte'zboże; w stanie ś wieżym, 

jest /w''dotknięciu do wełny. lub matęrtyi 

_pilśniowej podobne. 


5. Kiedy ziarno ma smak bardzocstodki. 


'8kóró żbóże słodowatie osiągnie wyżćj wymie- 
nione oznaki, przenosi się słód na poddasze, 
czyli tak zwaną wietrznie, w ten sposób urzą- 
dzońą, ‘iż posiada” wszelkie warunki “spieszñego 


. prżesuszamia zboża; gdzie, celem. wstrzymania 


dalszego porostu, rozpościera się na'dwu calo- 
wą warstwę 'i co kilka godzin się przerabia, tak, 
aby za każdą razą powierzchnia warstwy się 
zmieniała; a mianowicić, aby ziarno będące na 
wierzchu poszło na spód, a 
"Na wietrzni zostaje stód dopóty, dopóki o tyle nie- 


a spodnie na. wierzch. 


przeschnie,iż bez obawy być może wzięty na suszar- 
nię, albowiein, gdyby tu został rozpostarty w stanie 
zbyt mókrym, łatwoby się utworzyła na ziarn- 
kach twarda skorupka, wstrzymująca ulotnienie 
nie tylko 
ale nadto Stra- 
ciłby własność przeistaczania reszty będącego 
w ziarakach krochmalu na cukier; piwo zatem 


się wilgoci ze środka; przez co słód, 
utracitby właściwy sobie smak; 


z 
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z takiego słodu uwarzone, nie ttio nie byłoby 
nocne, ale i nietewałe:. gł 

Dodać tu wypada, iż wiećrzniu tak być AML 
urządzoną, aby ciągłe zmieniało się w niej po- 
skutkiem urządzonych 'cugów, czyl 
nasycone 


wietrze 
przelotu, a to dla tego, aby powietrze, 
wilgocią ze słodu się wywiązującą, ciągle od- 
pływało, a natomiast świeżym, suchem, zastępo- 
wane było; w przeciwnym bowiem razie, to jest, 
gdy się nasyci wilgocią do pewnego stopnia, już 
jej więcej ze stodu nieprzyjmuje; a w tym 'razie, 
słód bardzo$ łatwo ilega zepsaćit, deji mniej 
więcej gnić poczyna. : g 

Rozumie się samo z siebie, iż gdyby w "czasie 
wietrzenia słodu, trafiło się powietrze bardzo 
wilgotne, nastąpitaby w ziarnie ta sama szkodli- 
wa zmianą, jakby co dopiero opisaliśmy; w tym 
więc przypadku, należy wziąść spiesznie słód 
na suszarnie sztuczną, czyli ogniem ogrzewaną, 
zachowując przecież tę ostrożność: aby ją zwol- 
na ogrzewać, słód cienką warstwą na nię roz- 


nica od jęczmienia: 1. 


pościerać i co chwila go przemięszywać; a dopić- 
ro gdy dojdzie do tegó stopnia przesuszenia, jąki 
na' wietrzni za dostateczny: uważanym: bywa, 
właściwe suszenie rozpocząć. 

Co dótąd mówiliśmy o słodowania, odnosiło 
się szczególnićj do słodowania jęczmienia; ponie- 
waż zaś częstokroć i pszenica: bywa stodowaną, 
a postępowanie tu, -w niektórych punktach, nieco 
się różni od słodowania jęczmienia, przeto, iza- 
nim mówić będziemy -osuszeniu słodu, opiszemy 
pokrótce, stodowanię pszenicy:. 

"W dwóch głównych punklach różni się psze- 
że więcej od ostatniego 
zawićra glutenu czyli klajstru; 2. że ma łupinkę 
o Wiele od niego cieńszą i delikatniejszego: 'do 
tej więc różnicy, postępowanie przy jej PE 
niu stosować się winno. | 

“I tak, kiedy do zmiękczenia totena iu: 


‘þa około 72 godzin; pszenica w ciągu 'okołó 0 


godz. dostatecznie już rozmięknie. 
(Dokończenie w nast. nrze). 
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Wychów: zwierzat: domowych, 


O pożytkach z bydia. 


Jakie są pożytki z bydła, wiadomo każdemu; 
ale pożytki są większe. i mniejsze, to potrzebo- 
wałoby wyjaśnienia. zę 

Nie mała to rzecz, użytkować 2 bydra dobrej 
iz bydła podłćj rassy; pierwsze przy równych 
nakładach i pielęgnowaniu hojnie się nagradza, 

_ drugie, tak jak wszelka mierność, zostaje dlużni- 
kiem. Dobra krowa, dobry wót, to procent; ni- 
kła krowa, nikły wót, 
stanowi tę różnicę? Oto pielęgnowanie, dobra 
pasza, a potćm pochodzenie. W tóm cala taje- 
mnica. 0 pielęgnowanie i dobrą paszę bez wąt- 
pienia łatwiej jak o pochodzenie, lecz i w tćm 
wiele jest uprzedzenia. Każdy kraj ma swoje 
miejscowe bydło, tak je (eż ma i Polska; każda 
jej okolica ma bydło swego pochodzenia; któż 


istny obraz nędzy. 


Coz? 


nie zna bydło żuławskie, podolskie, podgórskie, 
litewskie, podolsko-ukraińskie i t. p... Nie, mo- 
żemy więc powiedzićć, żebyśmy nie mieli bydła 
swojćj rassy, ale to sobie: także powiedzieć po- 
winniśmy, że wszelkiemi barbarzyńskiemi sposo- 
kai posz sj 
przez krzyżowanie z bydłem obcem, do klimatu 
naszego niestosownóm, przez złe jego. hodowa- 
nie i morzenie go głodem. „Gdyby byt trybunat, 
i. bydło miało głos, ileżby, tu. majokropniejszych 
nie. było. uskarżeń, iów pan świata — człowiek, 
utraeiłby wiele.z swego blasku! 


pracowaliśmy, „nad jego, zniweczeniem, 


Najlichszą rassę przez pielęgnowanie ii stoso- 


wne krzyżowanie doprowadzić można do bar- 
dzo znakomitego gniazda; dowiedli tego Anglicy 


ze wszystkiemi prawie zwierzętami doinowemi. 
Chodzi tylko o to, żeby podług zasad fizyologicz- 


DU eS 


"nych czwierząto postępować,” być” wytrwałym żhość; dla: tegosirodowody *są potrzebne, żeby 
iw iobranćj:metodzie; nie żałówać”pracy wiprze- w tym względzie nie grzeszyć: /W czwartćj ci 
prowadzeniu jćj, zabezpieczyć sobie materyałoe „piątćj generacyi „już „się; jokażą skutki dążności 
zasoby wspierające» podobne: przedsięwzięcie, Ło hodowcy, już w wyborze, okażą, się, sztuki, które 
„jest: „przyzwoitą (stajnię, usługę: inadewszystko inje, tylko. fizyczpém wykształceniem budowy 
-zdrową i dostateczną. karmę. , ERES TS ciała, , „ale „także, pożytkiem odznaczą się. Kto 
-pa Weźmy dziś ypa rg krów: aein] rec na „prędzój, cel, ten osiągnie, prędzćj może się stać 
estajnig popielęgnujmy! jesprzez! czas: niejaki; dak przewodnikiem, w hodowli: bydła swojej okolicy; 
jak Anglicy „pielęgnują «swoje bydło, dajmy: im albowiem. ci, „którzy „Sami, nię. moga się zająć 
dobrąjd dóstateczną»:paszę ciosólpd ai przez arok przeprowadzeniem z początku z całą wytrwało- 
urzejmy ogromną; różnicę ew wyglądaniw l poży- ścią. i znajomością, rzeczy utworzenia sobie, do; 
«ku. „Gdy, do ich, ,zapłodzenia, użyty, „zostanie brego zawodu bydła, kupować będą na, pepine- 
Ea ich rassy,; iale, sdobrzę, pielęgnowany. hu- rę sztuki, które do tego okażą najlepsze własno- 
jak,, grodzą.. cielęta, dorodne; i tłuste. „Ale, gdy, się „Sci. „Pożytek ztąd, przy umiarkowanych nawet 
Am Zosta wi; CZa8 „dostateczny, do, ssania, i hodo- „cenach, może być znaczny. 
wać,się, je będzie awy zamiarze wypielęg no wania „wDoprowadziwszy,; zawód swego bydła dąć tego 
z nich dorodnćj cieliczki lub pująka, wejdzie, się SKARGI) można pomyślóć o krzyżowaniu go Z in- 
na drogę, utworzenia sobie zawodu, bydła, które ną rasą czystój krwi, to. nazwać „można. trzeci i 
już pod: względem wzrostu I „silnej budowy ciata „najwyższy stopień hodowli. Zamiarem krzyżo- 
będzie mićć większą. wartość. N „ Wania „jest, połączyć najwyższe w łasności dwóch 


i 


Przeby wszy pierwszy stopień hodowania, Ed „różnych zawodów bydła w „jedno. :Nejwyższemi 
należy w drugi, to jest: wybierać z pomiędzy le- własnościami oprócz największego . ciała rozwi- 
pszych najlepsze i utworzyć sobie —pepinierę<= Rięcia w ogóle i mleczności, może być także wy- 
Cielęta od krów, które się odszczególniają mle- 'kształcenie pewnej części ciała lub toju, które 
cznością, zasługują na uwag og /Kodówcy; ba wje iow szczególiośći wielki przynosi zysk. Tak np. 
dzielenie mleka w krowie, im więcej nastręcza w Anglii za lędźwie wołu, przechodzące 60 fun- 
cielęciu pokarmu, tém“ więcej’ Vpodajć” mü środ- tów, od pół dö pót funta płaci się premium wy- 
ków do rozwinięcia wszelkich zdolności fizycz- noszące, około 159/, wyżćj jak, się za całą lędźw 

; “nych; teń wpływ działa. na obydwa ródźajej dla płaci, To się stosuje do brustu, polędwicy i t. p: 
tego potrzeba także tylko takie byczki: zatrzyńy- Anglicy posiadają tę sztukę w „wysokim Stoppin, i 
wać, któ jre pochodzą ód krów najmićczniejszych, . mogą śmiało i iść o zajękąd, że ta, lub inna część 
ta bowiem właśńość Brżechódzi: Ra e bu- „ciała bydięcia osiągnie w przeciągu pewnego 
238 na przyełiowekć**>t4 = SSB W OSY ST "czasu taką a taką. wagę i można być pewnym, 

*Dobierając co voku! e obitej tówmiuje | „że Anglik wygra niezawodnie. „Nam jeszcze nie 
się szkółka, odi której” zacząć można kwalifika: "na czasie myślóć o podobnych. próbach wymyśl- 
feye róowódówową; będzie to wszelako'początkiem — „nego -hodówania zwierząt, bo liczba konsumen: 
tylko dzieta; wydośkonalenie i tkończenie zale: - tów, na specyały u ńas jęszcze na zbył mała; ale 
żyć będzie od wytrwatości Lzhajomości hodo- tem g gorliwićj zająć się, musimy rozmnażaniem 
wcy. Mając wywód pochodzenia postępuje się bydła by, jak najwięcej z niego mieć pożytku. 
tak, aby kojarzne. rodziny. NA bajodleglepszym by- „Wypadki. tegoczesne skierowały. nasze wiejskie 

de stopniu; przypuszezanie. bowiem W, zbyt bli- „gospodarstwo, w właściwą, dzielnicę, od którćj 

iem pokrewieństwie. jałówek i byczków, może „za lepszych czasów: powinno było się rozwijać, 


. TOTSWOŁ 
„łał YOTLAR ym RERAN G tojest, obszary, polas, gdzie, * yoda, „biz, gt 
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śelów nar pastwiska Lisianozbiory,cacha «mniejsżćj 
RAL poli e pokni wę ŻA gospi» 
E SE RTG Pa 
jaknajwięcej:przez: stosowne:hodowanie.wykształ: 

cićsgo; żebyo jednym zachodzie. para, wołów za: 
miast 75-12 iykbsieentnarów ważyła. Takada 
żnośćs'bezopracy się nierosiągnie; «wszakże nie: 
niema dziwnego'w:zachodnich krajach Europy: 
widzióćwołu ważącego: 4000:funt.; Gży to jedna 
raśsa takięs cuda sdziąła? >Niejs ito' rozum ludzki: 
robi: korzysta zi czasusl*z sszczuplejszćj (ziemi, 
„którą się posiada, -z nahytychi nauk: :Przyzna 
nam każdy, że lepićj jest: hódować!kiłka sztuk po 


potcyę:z kwantyamkék as moživiedzionegočpółkivar: 
tą: wady,» Lzagoto wanego; itómomilókiem| zaparza 
się bwartę:razowipyrowsianćj, zrtego utworzy: się 
gesty szum, «który: gdynakryty: postoi jakiś. czas! 
pos:wystudzemiu; ¿daje się! cielgciu:; iZ ; początku: 
cielę nie umiejąc jeść, zadascókolwiek vmozotyy 
atoli: nlékiémprzýnęcone prędko samos się: prżys 
zwyczał.» Oprócz (takich: '4;porcyi: dziennie sjom 
trzeba mw jeszcze. sdawać>siana brzeżnego| nas 
sieczkę -pociętego.. 4 ropą jsolną , pokropionegow 
Ra sposobem tuczonę cielę: NA «trzech tygodniach; 
miść RAA, mięsą,, ji: OA T kosze; 21; 
garncy mleka, po,;8 kr.uczybi 2 złr: 48, kr; 28, 


1000 funtów, jak kilkanaście po kilkaset-funtów-=—garncy osypki z mieleniem l złr. 15 NE, sól, sia- 


ważących; mniejszy zachód a korzyści nierównie | 
RaZ 
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większe. 
*sSposób; utwórzenia: sobie” zawodu /bydła:jest: 
równie: przystępny dla większych: jak dlarmałych 
posiadaczysziemi; rożumiemycnawet, żeswmniój: 
sżych, gdzie gospodarz 'sam*dostego: usposobiony: 
powiedzie się lepiej.” Gdybyśmy np. «wzięli za! 
normę rozpocząćhodowię: bydła, według'zasade 
wyżćj wytkniętychjol0dkrów ©o'własnościach:wys Z 
maganych i takichże,własnościach bujaka. -Przy- 
chowekow następnym roku byłby, w.szczęśliwym; 
razie. 10.cieląt, przez połowę: przyjmiemy cieli- 
czek, a resztę byczkówj. może z tych, ostatnich nię 
wypadnie żadnego „zatrzy mać, przeznaczyć ich, 
wtedy poi 9. tygodniach. ną utuczenie, cieląt; ma na 
celu.nie rozwijanie stopniowe jego, sił fizycznych, 
i spleszniejsze rozwinięcie mięsa, ale, przepełnie; 
nie go sokami pożywnemi, które, ile, w przema;, 
sającój ilości będąc,. „przeszkadza do, mocnićj;, 
Szego. wykształcenia. fibryny, mięsnćj,. Z, której, SIĘ 
składają muszkuły., W okresie, czasu, tuczenią. 
cieląt przybędzie go jednak znacznie idla smacz- 
nego mięsa, dobrze „zapłacą. Najlepszy, sposób, 
tuczenia cieląt j st: mlekiem z przydaniem razo-, 
winy owsianćj;, porcye, powinny być nieznacznie, 
od „tygodnia do tygodnia. zwiększane;. tuczenie; 
trwa. zwykle, trzy do czterech tygodni;. dając 


cielęciu dziennie 4 7 karm złożony na każdą 
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no i ustiga Lztr. 12 kr., razem wydatku 5 złr. 
DĄBIY( fm. k. Cielęta dobrze utuczone ważą 
RA 00 funtów mięsa po-pół cwancygiera 
funt, co daje 50 cwancygierów czyli: 16 złr. 40 kr. 
Można więc przyjąć, „że cielę, takie sprzeda się 
rzeźnikowi za 12. złr, m, E „Są. tu. więc dwojakie 
zyski: spieniężenie produktu, cielęcia, spienięże- 
nie mleka i resztę produktów po dobrej, gonia 
ka ow 8.5 byczków,; weszłoby, brutto. 60, zdr. m. 
Koga POs, odtrącenia, wydatków, na ich” utuczenie. 
w;kwocie, 26. złr. „15 kr, „zostałoby czystego zya, 
sku 33 złr. .40.kr. eF 
Rowróémyż, teraz do reszty, przychowku „pięciu, 
cieliczek,.. Z tych, matu uralnio, jeszcze: I nie „wiemy. 
p co.się stanie; wiemy, tylko, że pochodzą Z matka 
iojcą dobrych własności, trzeba je. więc chować, 
ną „rozpłodek;, <Za, główne. trzeba mieć prawi- 
dło, pie, uskarbiać, im mléka; przez pierwsze | 9 ty- 
ggdni; odsadzenie czyli krótsze „zostawianie przy 
krowie,. uskuteczniać się téż musi powoli, to jest 
tydzień przed „gdłączeniem, a, potóm przez dwa 
tygodnie sławać, cielęciu. zlecone mleko do picia. 
l stopniowo „rozwodzić je. „wodą, aż nareszcie. 
z nim, całkiem ustać. W miarę tego potrzebą 
cielętom. dawać. obrok, ale, Z szrotowanego? owsa 
A przymieszaniem.. drobnćj sieczki „zsiańa,.. i to 
W; czterech porcyach na dzień; „przytóm świeża 


woda GW stać nieustannie w. pu, aby 
(ojisbs$ A 
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mogły pić dowoli. -Karm ta w miarę rozwija: 
nia się sit cieląt co 14ście dni stopniowo zwię- 
kszać. się powinna i Lrwać przez cały rok. O ile 
możności chronić je w pierwszym roku od zielo: 
nej paszy; tym sposobem uniknie się tak zgu- 
bnego w hodowli cieląt rozwolnienia. © W celu 
uniknienia kwasów zbytecznych trzeba na:każde 
cielę dwa razy na tydzień po 'parę łutów 'soli 
z obroczkiem dawać. Kwasy zaś w żołądku 
szczególnie niweczy kreda, powinno się im też 
tyle ile soli także 2 razy na tydzień dawać, 0So- 
bliwie w pierwszym półroku. Ma się rozumieć, 
że cielętnik ma być na zimę ciepły i tak umiesz: 
czony, aby ku poładniówćj stronie było tarło, 


— 


Czy choroba racie i pyski pemi ania 
od gangreny śledziony. 
(Dokończenie) . 

»We wszystkich podobnych wypadkach uszczu- 
plić potrzeba karmę bydlęcia, jako tćż użyć pro- 
phylaktycznych, czyli przeciw zapalnych środków; 
do tych, użycie fontaneli izawłok bardzo będzie na 
miejscu. "Ten sposób łeczeńia bydląt przy zasz- 
czepienia zarazy pyskowej i racić, osobliwie gdy 
nabierze złośliwego charakteru, jest jeden z naj- 
pewniejszych w swoich skutkach: Przytóczyć 
tu muszę, że lubo choroby wywołane przez szcze- 
pienie, powszechnie łagodnie występują, to zasz- 
czepiona zaraza pyskowa iracic przybiera tak 
groźny i złośliwy charakter, że jeżeli Się zawcza- 
su, osobliwie: przy” indywiduach skłonnych do 
chorób zapalnych, nie użyje” dietetycznych i I pro: 
phylaktycznych środków leczenia, większe * wyni: 


knie niebeżpieczeństwo niż przy pojawieniu najza- 
Natrafia* się bowiem 


ciętszćj naturalnćj zarazy. 
zwyczajnie w organizmie zwierzęcym sposobie: 
nie do wydzielenia ze krwi gangrenowych czą- 
stek, itu jest przyczyna, dla czego objawia się 
ostrzej, od innych chorób zaszczepionych. Wszak: 
że SĄ takie wypadki, że „Śdy panuje epizotycznie 


R s Bedaktor N. Kurowski. —Główny Kantor przy ulicy Podwal Nr. 
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żeby w czasie pogody, czy to w zimie łub w le: 
cie, mogły na świeżem przebywać powietrzu. 

Przeprowadziwszy tym sposobem cielę do dru- 
giego' roku życia, to już zaczyna się inna dla nich 
karma. Gdy trawy nastaną, do“ sieczki obrócz- 
kowćj przymieszać siekaną trawę i w miarę gdy 
w polu przebywa, ezyli ze'stomy pasznćj czę 
z siana ustawać powinna, aż nareszcie roczniaki 
naio zupełnie zieloną: koszeninę mie: przejdą, 
W miarę též jak ku jesieni: trawy ubywać zaczy- 
nają; do karmu ich sieczkę przymieszywać nale- 
ży, iod tćj pory przechodzą” na utrzymanie ži- 
mowe jak reszta bydła. 

s (Dokońezenie w nast. nrże). 


Rozmaitości. 


zaraza pyskowa i racic, przez wpływy powietrza 
wilgotnego, złego paszenia bydła i t. p: tak zwa- 
na gangrena śledzion u bydła, na krew owce, a 
świnie na anginę zapadają; niezawodnie wsżyst: 
kie te choroby stoją w styczności z rozwijającą 
się zarazą pyskową i racie w temże bydlęciu bę- 
dącą, albo tćż z poza obrębuiobory udzieloną. 
»Pierwszym warunkiem pomyślnego uleczenia 
téj choroby jest dieta i uwzględnienie miejscowe, 
które ña’ chorobę wpłynęły lub jeszcze mogą 
wpłynąć. Dobrze pasionemu bydlęcia odjąć kar- 
my tyle, aby przy życia utrzymać się mogło, ża ló 
świeżćj wody do picia niech ma do woli. Jeżeli 


choroba pojawi się w czasie upałów, potfzeba” — 


óborę często otwierać, aby świeże było w nićj 
powietrze; unikać paszy, któraby bydlę wzdy- 
mała imyć je pare razy na dzień zimną wodą. 
Ghorym sztukom zbyt zapasionym należy, stoso: 
wnie do ich konstytucyi, upuścić krwi. 

»Nie jestem przyjacielem wszystkich prezer- 
watyw, bo je uważam za niestosowne: jakże po: 
konać nieprzyjaciela, którego się nie widzi? ow- 
szem uważam wszystkie takie leki za szkodliwe, 
bo się mnićj jest ostrożnym, gdy właściwe nadej- 
dzie niebezpieczeństwo.« Dr. Böhme, z Lipska, 


519. 
W DrukarniJ. Kaczanowskiego.—W Warszawie 25 (6 sierpnia) 1849 r.— Wolno drukować, —Slar szy Cenzor, IL. 'Trippliss. 


